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Przed nową próbą rozwiązania sprawy polskiej. 


Obrady w głównej kwaterze niemieckiej. — Tragedya w Marmarosz 


. Sziget. — Cofnięcie 


Dokoła narad w głównej 
kwaterze niemieckiej. 


Rewelacyc i głosy prasy niemieckiej. 

O tem, co zapadnie w głównej kwaterze nie- 
mieckiej krążą tylko wersye najrozmaitsze, 
przyczem obok kwestyi rosyjskiej — najwięcej 
prawią pogłoski o Polsce, lecz nie odnoszę się 
one do najbardziej ważkiego zagadnienia gra- 
nic kraju oraz jego samorczporządzalności, je: 
mo wciąż obracają się dokoła kwestyi domnie- 
manej przyszłej dynastyi polskiej. 

Podkreślamy, że są to pogłoski, częstokroć 
chwiejne i sprzeczne... 

Przypominamy zarazem, że, jakeśmy to za- 
znaczali, najszersze koła w Królestwie są zda- 
nia, że kwestya ustroju w Polsce należy do des 
cyzyi polskiego sejmu konstytunjącego. 

A teraz parę próbek owych wemsyj: © 
„Berliner Tageblatt“ pisze w tej sprawie: ) 
„Co się tyczy kwestyi polskiej, to stoją'naprzeciw 
siebie po dawnemu: zapatrywanie hr. Buriana, 
który nadał dąży do austro4polskiego rozwiązania 
i niemieckie, trzymające się idei nadania Polsce 
własnego króla j w tym punkcie zgadzające się 
z życzeniami polskich delegatów, przebywających 

obecnie w głównej kwaterze. 

Pomiędzy 5 kandydatami do tronu, którzy wi» 
dnieją na liście (?) delegatów polskich, znajdu: 
ją się obok księcia Augusta Wilhełma, książąt: 
saskiego i wirtemberskiego — arcyksiążę Karol 
Stefan, oraz młodszy syn króla bułgarskiego, Cy» 
ryl. Jak donoszono, bawił w ostatnich dniach w 
głównej kwaterze, następca tronu bułgarskiego, 
Borys“. 

Z głosów prasy niemieckiej przeciwko wciągas 
niu Niemiec w projekty dynastyczne co do 
„państw kresowych“ ostro występuje „Vors 
waerts“, wymieniając przytem Finlandyę, Litwę, 
Polskę. 

„Kto — pisze — chce kresowe krdje Rosyi us 
czynić filialnemi ściamj Niemiec, ten mu: 
si w konsekwencyi stawiać sobic za cel militarne 
nanowanie Niemiec nad światem, gdyż bez tegoż 


świeżozpobudowane tronikj nie przetrzymają dnia 


po zawarciu pokoju. 

Fabrykacya królów (Die Kocnigsmache) na 
wschodzie zamyka drzwj pokojowi porozumienia. 

Polityka fabrykacyi królów może być błędna — 
i jest wedle naszego przekonania błędną — nawet 
gdy wojna zakończy się kompletnem pokona: 
rzeńców. 

Jeżeli jednak kompletnego pokonania nie bies» 
rze się zgóry w rachubę, ale raczej możliwość 
militarnego „remis“ (partyi nierozegranej) — jest 
taka polityka zbrodnią”, 

Tak gwałtownie występuje berliński „WVor: 
waerts“ teraz, podczas gdy poszczególne fazy po: 
lityk, niemieckiej na wschodzie przyjmował zna: 
sznie łagodniej, a Scheidemannowcy przecież 
chowali swoją opozycyę do kosza — u progu 
obrad budżetawych. 

Ale teraz wobec innej konjunktury obawia się 
„Vorwaerts“, iżby Niemcy, obsadziwszy trony 
swoimi książętami nie wplątały się na tem tle 
w wojne dodatkowa o te nabytki dynastyczne. 
Zgóry tedv zapowiada, że każdy książę noszący 
się z myślą włożenia na głowę nowej koronki, 
winien to czynić co najwyżej na własny rachu= 
nek i odpowiedzialność. 

Przytoczymy tu jeszcze dodatkowo charaktery: 

"czną uwagę „Vorwaertsu" na temat gry, którą 
on dostrzega: 

Mianowicie dowodzi, iż spotykają się tu dwa 
prądy; jeden niemiecki Ltóry uważa dostosowa: 


ZZO ON EN nn 


stanowisk niemieckich 


nie się do monarchicznych urządzeń Niemiec za 
objaw dązenia do oparcia się o nie, gdy drugi 
(wśród pewnego odłamu interesowanych ludów) 
oczekuje od utworzenia własnej dynastyj ulgi w 
nacisku nań ciążącym. Oba prądy zmierzają te» 
dy w strony różne — jest więc kwestyą, kto się 
okaże zręczniejszym taktykiem. 


Historya elekcyi Mindowe Il. 


Historya nieprawdopodobna — a jednak praw: 
dziwa. — Senzacyjne rewelacye „Vorwaerts*, — 
Zawieszenie wszystkich pism litewskich. 
Niedawna próba z kandydaturą na króla litewe 
skiego, tak szeroko omawiana w prasie niemie» 
ckiej, znalazła też ji oddźwięk w senzacyjnych 
rewelacyach „WVorwaerts”, w którym czytamy: 
Jedenaście dni po ogłoszeniu tej kandydatury 
wszystkie redakcye pism litewskich otrzymały 

następujące pismo z komendy Ober:Ost: 
„Rozkaz Ober:Ost! Następujące doniesienie 
mają umieścić wszystkie gazety i czasopisma 
na terytoryum Ober-Ost i to na czele numeru, 
albo też na płerwszej stronicy, na najlepszem 
miejscu, bez żadnego komentarza”. 
Owo „doniesienie“ to było znane zawiadomies 
nie o elekcyi króla litewsk:ego. 
Do powyższego pisma dołączono następującą 
kartkę: 
„Zwraca sie uwagę na str. 2 Nr. 5 „Nachrich» 
temdlenst"* z dnia dzisiejszego, z wyraźnem © 
strzeżeniem, że jeśli pański dziennik nie przy» 
niesle jutro oświadczenia w sprawie litewskiej, 
dany numer pismą zostanie skonfiskowany, a 
dziennik zawieszony”. 
Ponieważ redaktorzy pism litewskich nie chcieli 
wprowadzać w błąd opinii publicznej, zwrócili 
się do Ober<ost z prośbą, aby przed nakazanym 
komunikatem mogli stwierdzić, że dzieje glę to 
na wyraźny rozkaz Ober:Ost. Otrzymał, wtedy 
następujące pismo: 
„Wskazuje się pe raz wtóry, że komunikat 
ma być umieszczony bez żadnego komentarza, a 
więc i bez napisu: „Rozkaz Ober:Ost"; w przes 
ciwnym razie poniesie pan odpowiednie kon: 
sekwencye*, 
Na tego rodzaju pismo wszystkie litewskie 
REDAKCYE ZAWIESIŁY DOBROWOLNIE 
WYDAWANIE SWYCH DZIENNIKÓW. 
Stan ten trwa już czas dłuższy, wywierając całe 
1-3 zrozumiąłe oburzenie wśród ludności litew= 
skiej. 


Mimo szumnej zapowiedzi rządu nie otrzy- 
muje ludność robotnicza dotąd pełnej racyi 
chleba, wskutek czego siły pracujących 
wyczerpane. 


są 


We 
czwartek odbyło się Hczne zgromadzenie gór: 
ników, na którem przemawiali robotnicy na- 
wołując do zorganizowania się i solidarnego 
postępowania. Tow. poseł dr Bobrowski o: 
mówił sytuacyę gospodarczą oraz starania po- 
słów zmierzające do pop...wy bytu salinarzy. 
Następnie udała się liczna deputacya do Zaz 


| rządu salinarnego i przedstawiła potrzeby gór- 
ników. Naczelnik salizi, st. radea Mazurkiewicz | witać go okrzykiem. Tak musiał siedzieć Kserk> 


wykazał jakie starania czynił zarząd salinarny 
celem zapewnienia aprowizacyi, przyrzekł pos 
wołać do życia — za wzorem salin wielickich 
— radę gospodarczą i zawiadomił górników, że 


na północ od Avre. 


nadszedł wagon mąki, która będzie rozdaną. w 
ciggu najbliższych dni, 


EE AREA AA) 
e 
Vive Jaures! 
Wspomnienie, 

Majowy dzień w Paryżu. Walka o trzechłetnię 
służbę wojskowa wre w całej pełni. Jaures wal: 
czy jak lew w lzbie, w „Humanite*, na zgroma: 
dzeniach. Cała Francya wygląda jak kipący kor 
ciel. Ministeryum Bartou zakazało tym razem 
dorocznego uroczystego pochodu żałobnego ku 
grobom komunistów, padłych w r. 1871. Podzia» 
lalo to na proletaryat jak uderzenie bicza. Feders 
cya Sekwany partyi socyal-stycznej ogłosiła na 
niedzielę 25 maja wielką demonstracyę pokojową 
na Pre St. Germain, na ołbrzymiej łące przed 
bramami miasta. 

Gorący dzień. Zgromadziło się około 300.000 lus 
dzi mimo gonejącego słońca na wałach fortyfi- 
kacyjnych. Jest to ogromne, falujące morze ludza 
kie, które oblewa liczne trybuny. Tu mówi Pres 
sense i porywa tłum za sobą, tam miota gromy 
stary komunard, Vaillant, jakby stał przed 42 
laty na barykadzie, wywijając czerwoną chorą: 
gwią. 

Naraz jakby iskra elektryczna przebiega łan 
ludzki. Jeszcze przy murach  fortyfikacyjnych, 
daleko w głębi wznoszą się ramiona, migają ka« 
pelusze, wioną chustki... Ogromny szum toczy się 
z oddali. Nim jeszcze nadszedł, już każdy go 
przeczuwa, każdy wie, że to on: Vive Jaurez! 
Trzykroć tysięcy gardeł krzyczy jego imię. 
dwa razy tyle ramion się podnosi, dwa razy tyle 
oczu rozbłyska ku niemu. A on przybywa. 

Dźwigany na silnych barkach, których ramiona 
muszą przemocą zdobywać miejsca, ażeby ulu: 
bieniec ludu mógł dostać się do trybuny. Na pra» 
wo i lewo stoją mężczyźni i kobiety, podnosząc 
dzieci, aby go widziały; stoją jak mur, przez któ» 
rego wąską szczelinę niesie się proroka. „Vive 
Jaures!“ — to niekończący się, tysiąckrotnie po» 
wtarzany krzyk. A gdzie Jaures przechodzi, 
wszyscy dotykają jego sumduta, 

Wyszedł na wóz, z którego ma mówić. Przed 
nim mówi dr Bruestlein z Bema — którego białe 
loki włosów świecą zdaleka — o pokoju ludów, 
przeciw wojnie. A potem on, Jaures. Załedwie 
przewodniczący zgromadzenia wymówił jego 
imię, poczynają huczeć oklaski jak orkan pięć, 
dziesięć minut, cały kwadrans. Wtedy Jaures 
podnosi ramiona, szeroka chorągiew trójkołoro» 
wa wybłyska... nowe okrzyki uniesienia. Ramiona 
nakazują spokój, fale wygładzają się; nastaje ci- 
sza Śmiertelna. Słychać wiatr, wiejący w dali. — 
I obrócony ku cmentarzowi tam, poniżej, wygła- 
sza mowę pośmiertną dla umarłych komuny — a 
żadne oko nie zostaje bez łzy. Potem wzywa ży» 
wych do walk: o wolność i pokój ludów. Jak 
gromy grzmią słowa jego.. Jest 4 godzina popo“ 
łudniu. Jaures skończył mówić. Z trzystu tysięcw 
gardzieli wyrywa się naraz „Międzynarodówka“. 

Godzina 8. Jaures siedzi ciągle jeszcze na wo» 
zie, nie może się wydostać. Masy przewalają 
się koło niego. Każdy chce go widzieć, każdy przy 


ses nad Bosforem, patrząc na przemarsz swego 
wojska. 

Późno po 9 przynoszą Ostatnie dziesiątki tysię: 
cy trybuna ludowego do Paryża. Długo w noe 
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słychać ma bułwarach okrzyki przeciągających 
grup: Vive Jaures! 

Pressense i Vaillaut nie żyją. Jaures padł za» 
mondowany. Dziesiątki tysięcy, które wiełbiły go 
okrzykami, gniją w ziemi Szampanii, Alzacy!, 


nad Somma, we Fłandryi. Dr Bruestlein siedzi w | 


więzieniu, skazany za zdradę stanu. 

Jak z Vimety, zapadłego miasta, dźwięczy w 
uszach naszych: Vive Jaures! Zmartwychwstanie 
on w pewien dzień majowy z międzynarodówką 
proletaryatu. 


Wielki proces przemytniczy 
i korupcyiny. 


Pisma wiedeńskie przytaczają z Zagrzebia wiae 
domość o charakktorystycznym procesie na tle 
przemytnictwa aprowiżacyjnego. 

Kupiec zagrzebski, nazwiskiem Makar, zoboa 
wiązał się dostarczyć dwa do tnzech wagonów 
tłuszczów wieprzowych dla pewnego zrzeszenia 
kolejarskiego w Austryi. 

Po towar udał się na Węgry. Tam umówił się 
z naczelnikiem jednej ze stacyj pogranicznych, 
niejakim Fischem, że wagony do Austryi prze» 
prawi, za co zobowiązał się wypłacić mu 160.000 
koron. Tymczasem połicya w Zagrzebiu wpadła 
na poszlaki planowanego wywozu z Węgier i re» 
flektując na 5 proc. premium za przetrzymanie 
przemycanego towaru, co wobec zwyżemilidno: 
wej wartości tegoż, przedstawiało dość okrągłą 
sumkę — skombinowała się z naczelnikiem in- 
nej stacyi (Karlstadu) Ghilardim, ażeby danego 
transportu ku granicy nie przepuścił. 

Dopuściła go przytem do oczekiwanego zysku, 
wydając mu pisemne zapewnienie wypłaty 10.000 
koron. Tymczasem urzędnik ów udał się do 
Makara. który mu wypłacił za n eprzeszkadzanie 
wywozowi — 30.000 koron. 

Transport bez przeszkód minął daną stacyę. 

Makara czekała jednak nowa n espodzianka. 

Prowadzący pociąg, mając podejrzenie, co do 
odnośnych frachtów, zakomunikował to naczelnie 
kowi stacyi Poppemu na stacyi „niezamówionej”. 

Poppe kazał odczepić podejrzane wagony, 
skomunikował się przytem z odnośnym urzędem 
notaryałnym, przyczem notaryusz położył areszt 


da ma towarze. 


Makar, zagrożony konf.skatą calego towaru, 
ofiarował obu tym funkcyonaryuszom po 100.600 
koron — i towar pojechał już bez przeszkody. 

Gdy znalazł się w rękach odbiorców, wolny od 
pościgu, Makar, wydawszy tyle pieniędzy na ła 
pówki, postanowił groźbą domagać się ich zwros 
tu. Wszyscy przekupien., lękając się kompromitas 
cyi i czynnych gróźb Makara, pooddawali pie» 
niądze, tylko Poppe zaparł się, jako był coś pos 
brał. 

Bądź jak bądź sprawa cała skutkiem rozgłosu, 
którego tymczasem nabrała, znajdzie swój epi- 
log przed sądem, 

Do rozprawy nie stanic tylko notaryusz, który 
odebrał sobie życie. 


Hyena. 


W schoenbruńskim zwierzyńcu... 

„Biedne stworzenia“ — takie biedne, uwię- 
złone w klatce, sprowadzone z dalekich stepów 
i lasów dziewiczych, pozbawione wolności, ma- 
jące dokończyć swego żywota za żełaznemi 
kratami zwierzyńca... 

„Biedne zwierzątka” — brzmiał ogólny re- 
fren, wychodzący z ust zwiedzających... 

..Zwierzęta w klatkach mają smutne, zmę- 
czone oczy, pełne rezygnacyi i takież same ru- 
chy. Niewola męczy je i wyczenpuje. Patrzą 
bezmyślnie ma podziwiających je łudzi, w któ- 
rych ideologii wolność była niegdyś szezytem 
marzeń. 

Stary wilk rozciągnął się na dnie 
więziemita; obok dwoje młodych... 

Mała dziewczynka pyta prowadzącej ją za 
rączkę bony, dlaezego wilki s} tak smutne? 

„Są płodne, dziecko”... brzmi odpowiedź. 

Tak — zwierzęta w Schoenbruńskim szwie- 
rzyńcu są smutne, bo są głodne; głód widać w 
ich oczach, głód w ich ksyiałtach i ruchach... 

Oiche wilki, melancholijne niedźwiedzie, 
chwiejące się na nogach jelenie, wysmukłe, 
chude lamy, płochłiwe żebry, układne wielbią- 
ny; nawet małpa bez temperamentu, chciwie 
wyciąga rękę z mm kraty... 

Z zamkniętego pawilonu dochodzi złowrogi 
pomruk słonie; opodal milcząca grupa filamin- 
gów o opa:Hych skrzydłach... wszystko smutne, 
wszystko głodne. 

Tedno jest tu tylko zwierzę, które uszło o- 
sgólnemu łogowi, jedno zwierzę, %tórezo nie 


SWEGO 


| Niema dlan glodu ni rezygnacyń, a z oczu 
I) 


- KRONIKA. 


złamała ogólna 'rezygnacya. Żywe, obrotne, 
nerwowo lata wśród żelaznych krat, na które 


| się wspina rączo i zwinnie. 


Na klatce zwierzęcia widnieje napis: „Hyae- 
| na striata“ — hyena pręgowana... 
Zwierz, kióry idzie po trupach, które je po- 
żera... 


bije buta, z paszczy szczerzą się zęby... 


Z estatniej chwili. 


OSTRZEŻENIE TROCKIEGO. 

Jak donosi rosyjski „Nowyż Wiek“ wydał Tros 
cki ostrzeżenie pod adresem oficerów i żołnierzy: 
rosyjskich, polskich, serbskich, czy czeskossłowae 
ckich, którzyby udawali się na Murman, bądź do 
CzechosSłowaków w celu uczestniczenia w walce 
z republiką sowietów. 

Ostrzeżenie zawiera: 1. zakaz udawania się do 
odnośnych okolic bez zezwolenia podpisanego 
przez komisarza dla spraw wojskowych, 2, Groże 
m: kary śmierci za przekroczenie powyższego ZA: 

kazu, > 
| Rozporzadzenie to ma być wywieszone na 
| wszystkich dworcach kołejowych w języku rosyj» 
| skim, oraz polskim, czeskim, ażeby 
nikt nie mógł się tłomaczyć nieświadomością. 
PETROPAWŁOWSK W RĘKACH KOALICYI. 

Ze Sztokholmu donoszą: Między Finami a kile 
kuset angielskimi żołnierzami przyszło do stare 
cia. Wojska koalicyi obsadziły Petropawłowsk 
(200 km. na północ od Petersburga na linii kole» 
jowej, biegmiącej do wybrzeża Murmańskiego). 

Wobec niabezpioczeństwa greżącego ze wscho» 
du postanowiono nie zma ejszać kontyngentu ar- 
mii fimandzkiej. 

NIEMCY ZAMIERZAJĄ OBSADZIĆ PETERS- 
BURG? 

„Politiken“ dowiaduje się z Hlelsingforsu, że 
niemieckie koła polityczne noszą się poważnie 2 
zamiarem obsadzenia Petersburga. 

WYJAZD POSŁA STANÓW ZJEDNOCZO 
NYCH W ROSYI, 

Reuter donosi: Amerykański konsul generalny 
w Moskwie przekazał zastępstwo interesów ames 
rykańskich konsuiowi szwedzkiemu. 

Zmszczył on swoje książki i prosił dla siebie 
i innych e 


list żelazny, 
ażeby mógł wrócić do Stanów Zjędnoczonych. — 
Jest to pierwsza wiadomość, jaką departament 
stanu uzyskał od. niego od 2 sierpnia, w którym to 
dniu prosił o wyjaśnienie, czy się Ma przylą” 
ozyć do konsulów sprzymienzonych. 
NIEDOSZŁY ZAMACH NA RADCĘ LEGA: 
CYJNEGO DRA RIEZLERA. 

Dr Riczlerowi, ces. niem. radcy legacyjnemu i 
| zastępcy posła niemieckiego w Moskwie, doree 
|czońo wyrok Śmierci, wydany przez komitet so» 
cyalsrewoł. Rząd sowietów zarządził środki o: 
chrogne, które narazie przeszkodziły w wykona: 
niu zamachu. 


Kraków, piątek 16 siernpia. 

WYWÓZ ŻYWNOŚCI PRZEZ WOJSKO» 
WYCH. W ostatnim czasie wydano zakaz rewie 
zyi pociągów wojskowych przez kontrolne orga» 
na, czuwające nad tem, by nie wywożono ży» 
wności z Gali'cyi. Wskutek tego odbywa się wy» 
wóz żywności przez wojskowych na wielką skalę, 
niczem nie skrępowany. Przeciw temu powinni 
wystąpić posłowie galcyjscy i postarać się © CO» 
fnięcie tego zakazu.. 

SPIS OSÓB, POZOSTAŁYCH PO ŻOŁNIE: 
RZAGHA. Ministerstwo opieki spolecznej ruszą 
dziło sporządzenie spisu osob. pozostałych po 
żołnierzach zmarłych, połewlychj lub zaginio- 


maa O_O ZZ n_j OT w hb 


nych na wojnie. Spis ma być przeprowadzony 
ma podstawie stanu z dnia 1 czerwca 1918, a 
ma za cel stworzenie podstawy do systematy: 
czej opieki nad wdowami i sierotami ślubne- 
mi i nieślubnemi po żołnierzach, powołanych 
do służby w polu, przy żandarmeryi oraz po 
wołanych do służby na mocy ustawy o świąd- 
czeniach wojennych. Rodziny poległych, zmar» 
łych i zaginionych na wojnie, powinny się tedy 
we wlasnym interesie zgłaszać, gdy tylko sta- 
rostwa do sporządzania tych spisów pazystą» 


pią. 

W Krakowie spis przeprowadza miejski urząd 
opieki społecznej przy płacu WW. Świętych 
L. 1. 1I. p. do 20 sierpnia od 8—12 w pokudnie. 

SAMOWOLA CZY PRZEPIS URZĘDOWY? 
Na stacyi Grodkowice koło Niepołomic za» 
szedł wypadek, który ze strony kompetentnych 
władz należy wyświctlić. Pewna biedna kobieta, 
będąc w odwiedzinach u swoich krewnych na wsi 
koło Urodkow'c, otrzymała od nich 2 
kwarty zboża i 15 sztuk ziemniaków. Tę skro« 
inną ilość niosia do dowu. Na stacyi Grodkowie 
ce urzędujący wachmistrz żandanmneryi odebrał 
jej te 2 kwarty zooża i 15 ziemniaków, pomma 
próśb ı płaczu, zasłaniając się takim ŁEM 
powiatowego starostwa į dodając, że jeżeli nłe 
wolno wywczić, to ami jednego ziarna, ami 
go ziemniaka. Zajście to miało miejsce na stacyń 
we czwartek 15 s'erpnia około godz. 8 wieczorem 
wobec licznych świacków, wywołując powszeo 
chne oburzenie i rozgoryczenie. > 

WYDALENIE RUSNÓW GALICYJSKICH: 
Z UKRAINY. „Diło' pisze w artykudo p. t 
„Z ciemnych stron teraźniejszego rządu w Ukrał» 
nie": Otrzymaliśmy tajny dokument wydany w 
języku rosyjskim: Departament państwowej pos 
licyi przy min. spraw wewnętrznych. Oddzisł 
personalny. Dnia 26 czerwca b. r. Sekretnie, Cyes 
kularnie. Do wszystkich gubernialnych starostw i 
naczelników miast: Pezeprowadzić  ewidencyę 
wszystkich Gałicyan dokonać u nich rewizyi, ue 
wiadomić o rezultacie, postąpić według wyniku 
rewizyi, zwolnić ich ze służby i dopilnować ich 
wyjazdu z granic ukraińskiego państwa. Podpis 
Akkerman, naczelnik departamentu państwowego 
policyi przy ministerstwie spraw wewn. 

XS. LICAHNOWSRY TRACI PRAWA CZŁON- 
RA IZBY PANÓW. Prez. Izby pamów sejmu 
Rzeszy otrzymał od min. spraw wewn. zawia- 
domienie, że uchwała Izby panów, Uwznajęca 
postępowamie ks. Lichnowsky'ego za niezgodne 
z godmością czionka [zby pamów, otrzymała 
samkcyę cesarską. Ks. Lichnowsky traci waku- 
tek tego prawa członka Izby panów. 

STRASZNE SPUSTOSZENIA NA DRODZE 
NIEMIECKIEGO ODWROTU. Znany korespon- 
dent wojenny „Corr. della Sera“ pisze, iż w, 
Fere en Tardenois wszystko uległo zburzeniu, 
Miasta zamieniły się w ruiny, drogi w lasach 
są jak po wielkiej burzy zatawasowane obalo- 
semi drzewami i zestrzeloneini gałęziami. W, 
kierunku odwrotu Niemców widać śliczne pła 
mące miejscowości. Ogień niszczy doszczętnie 
iasy i pożera plony pól. Nie pozostało nic, 0- 
prócz ogrolnnego pożaru. 

STRASZNE ZNAKI CZASU. Pisma berlińw 
skie donoszą, że po strasznej katastrofie kolejce 
wej pomiędzy Guwkowem a Santokiem, w któe 
rej jak doniesiono, zabitych zostało 42 osób, a 
rannych było 30, zaczęły z pobliskich wiosek nas 
plywać na miejsce nieszczęścia gromady luda% 
wśród których przeważały kobiety į rzuciły się; 
aby ograbiać zabitych i rannych, Żandarmerye 
nie mogła dać sobie rady; musiano sprowadzić 
żołnierzy. Kilkanaście osób aresztowano i ede» 
brano im zrabowane na trupach przedmioty. 

PAMIĘTNIK CARA MIKOŁAJA II, „Izwies 
stia“ rozpoczęły drukować pozostawiony przez 
cara Mikołaja II pamiętnik. Prezydyum rosyjskie» 
go centralnego wyk. komitetu wydelegowało apes 
cyalną komisyę do przejrzenia i opublikowania 
znalezionych przy zabitym  carze  zapie 
sków į pamiętnika. W pierwszym rzędzie opubli. 
kowang zostanie część pamiętnika, pisana w 
pierwszych dniach marca 1917, następnie notatki 
z czasów rewołucyi 1905 roku i z wojny rosyjsko» 
japońskiej. Komisya posiada zapiski i dziennik 
cara od stycznia 1382 roku, a zatem obejmujący 
36 lat. 

PODATEK LUKSUSOWY W ANGLII. ,Nieu- 
ve Courant“ donosi x Londynu, że kamisya, 
która miała ustalić podatki luksusowe w Am- 
glii, ogłosiła swoje sprawozdanie. Komisya po- 
stanowiła opłatę podatku od kamiemi szlache- 
tnyeh, jedwabiu, futer, wódek j likierów. Po- 
zatem obiady, których cena przenosi 5 szylin- 
sów oraz śnigdanie o cenie wyższej niź 3 i pół 
szylinea podlegają także opodatkowaniu. U- 
brania. ruęskie, dwowsze niż S funlów będą Fó- 
wież. ppłacane. : T 
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Ob łównej kwate 
rady w głównej kwaterze 
LJ s LJ » 
niemieckiej. 

Nowe rozstrzygnięcie w sprawie polskiej? 
„Morg. Zig. otrzymuje następującą informa: 
cyę: Ź pośród wielu politycznych zagadnień, któ» 
re są przedhniotem konferencyi monarchów i mę: 
żów stanu w głównej kwaterze, kwestya polska 
wybija się na plan pierwszy; należy przypu» 
szczać, że pertraktacye w tej sprawie doprowa» 
dziły tym razem do pewnego rezultatu. Jakkoł: 
wiek „Localanze ger“ nie wierzy, jakoby tu cho: 
dziło o t. zw. austrospolskie rozwiązanie, a więc 
o unię personalną z monarchią naddunajską, 2 
równoczesnem wcieleniem Galicy; do nowego 
Państwa, to jednak należy przypuszczać, że 
kwestyę polską rozwiąże się w takiej formie, któ 
ra znajdzie też uznanie Austro-Węgier; stałoby 
się to przez wybór jednego z arcyksiążąt, prawdo 
podobnie ancyksięcią Karola Sefana, na króla 
polskiego, Jak donoszą i sfery warszawskie (rząd 
Sbeczkowskiego? — Red.) wyraziły swa zgodę na 

takie rozwiązanie. 

Komunikat o powziętych w głównej kwaterze 
postanowieniach zostanie ogłoszony w sobotę lub 
w poniedziałek. D 


U legionistów w Marmarosz Sziget. 
Trzecia partya delegatów m. Lwowa wgócila 
w sobotę wieczorem z Marmairos Sziget, gdzie ba» 
wila pnzez trzy dni i zajęła się gorąco losem le» 
giońistów polskich, zasiadających na ławie oskara 
żonych. Na podstawie ich opowiadań „Kuryer 
Lwowski“ drukuje następujące intormacye o łosie 
uwięzionych legionistów: 

Delegaci przybywszy na miejsce, odwiedzili le> 
gionistów w więzieniu. ' 

Z Marmaros Sziget wywieźli niestety wrażenie 
przygnębiające. Szczera troska o kwiat młodzie- 
ży naszej musiała zasępić im ozola. Jak to zmars 
miało! Któż przyznałby że to ci sami, którzy na 
oślep z fantazyą niepojętą rzucali się w ogień, bo» 
haterzy Mołotlkowa. Rarańczy. Kołodii. Jak ciente 
snują się dzisiaj, nadżarci wilgocią kaźni, z któ: 
rej ledwie przez półtora godziny dziennie wolno 
im wyjrzeć na świat Boży dla zaczerpnięcia Świe: 
żego powietrza! 

Panowała wśród legionistów także chonoba hi- 
sąpańska. Więzienie odbiło się na nich — ba, sie: 
dzi tam w jednej celi po 8 do 12. Dopiero w osta» 
tnich dniach dostali osobne cele ks. Panaś, Za» 
Górski i kilku innych. Kapitan Gorecki zachoro:* 
wał na serce, ks. Panaś także chory. A co będzie 
dalej? 

Dotychczas starano się uiżyć im losu — pamię» 
tano o polepszeniu wiktu, o dostarczeniu bieli- 
zny, obuwia i ubrania... 

Ale fumdusze wyczerpały się, starczą tylko do 
końca serpnia, a od 1 września skazani będą 
wszyscy wyłącznie na wikt więzienny. Zbliża się 
chłodna jesień. Podsądni po większej części nie 
mają butów, ubrań, bielizny. Przebywać muszą 
na chłodnych korytanzach.. W dodatku, co bar: 
dzo ważne, niema] wszyscy dzielili sę zapotmoga: 
mi z rodzinami swemi, To wszystko wyczenpu: 
je się, nie tylko brak: wszelakie na miejscu, bie» 
da, lecz nadomiar przeświadczenie, że najbliżsi 
w domu niezaopatrzeni, w nedzy, że głodno im 
i chłodno. Czy tak naprawdę stanąć ma sprawa? 

Rozprawa odbywa się tak, że codziennie po» 
święcaja jej zaledwie 3 godziny czasu — z we» 
zwanych do rozprawy przeszło 200 świadków, 
przesłuchano zaledwie 3 — wezwać mają jakichś 
nowych — wszystko to potrwać może jeszcze 
dwa, trzy miesiące i dłużej — a przecież prze» 
trzymać się to musi. Społeczeństwo nie może 
zié swych rodzonych (skonfiskowane) na nie: 
umiknione choroby i charłactwo. Zarazem pamię: 
tać musmy o losie ich rodzin i nie dać podsą: 
dnym apadać na duchu skutkiem tego, że bie» 
aze i brać ich musi lęk o los żon i matek i dzieci, 
pozostawionych ma los gzczęścia... 


Z PROCESU W MARMAROS SZIGET. 

3, 4 į 5 dnia postępowania dowodowego ze» 
znawał świadek generał major Zieliński, były 
komendant byłego Polskiego korpusu posiłko= 
wego. 

Niestety zeznania tego świadka można przy» 
toczyć tylko w 7%. *, A sprawozdanu «c. k. 
biura  koreapondencyinedo' 


MF I tak czytamy, że gen. Ze: 
liński zeznał, że tendencyą pierwszej brygady 
było wojsko ludowe, w mysl czego 


aficerów wybierała załoga (sici), 
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również dobrowolnie mogą odejść i robłć co 
chcą. Ta tendencva nie objawiła się w drugiej 
brygadzie, do której świadek był przydzielony, 
lecz nastał tam powoli pewien wojskówy porzą» 
dek. 

Podczas gdy część legionistów znajdowała się 
w północnych Węgrzech, w Galicyi i na Bukowie 
nie, inna część brała udział pod wodzą Piłsude 
skiego w marszu na Wołyniu. Gdy wreszcie przes 
prowadzono połączenie obu części, stało się to 
wprost 


wojskowem nieszczęściem, 
ponieważ druga brygada przez idee pierwszej po: 
szła w zupełnie ianym kierunku i wskutek tego 
osłabiła sie pod względem wojskowym (scl). 


4 ask 


Związek polskiego nauczycielstwa ludowego 
komunikuje: Prezydyum delegatów nauczyciele 
stwa ludowego udało się w dmiu 6 b. m. na au- 
dencyę do marszałka kraju, a 7 b. m. do p. wice: 
prezydenta Rady szkołnej krajowej, informując 
się w sprawie załatwienia postulatów nauczyciel- 
sk'ch, przedłożonych im w dniu 22 lipca. 

Ekscel. dr Niezabitowski oświadczył, że oo do 
dodatku drożyźnianego dla nauczycieli sprawa zo 
Stała przeprowadzona po myśli uchwały parla- 
mentu i żądań nauczycielskich tak, że w najbliże 
szych dniach nastąp już wypłata od 1 stycznia 
b. r. w 75 proc. jako zaliczka na poczet tego 


dodatku. Co do reszty, t. j. 25 proc. tego do» | 


datku zaznaczył, że sprawa prawdopodobnie bę: 


dzic również pomyślnie zalatwiona, gdy tylko 
lex Teufel-Hummer uzyska sankcyę. 
P. wiceprezydent dr Żołl w sprawach tyczą» 


cych aprowizacyi nauczycielstwa nadmienił, że 
zc skarbu państwowego uzyskano na ten cel 4 
i pół miliona koron, a Wydział krajowy przyrzekł 
dać przeszło miiion. 

Sprawę reklamacyi nauczycieli żołnienzy oma» 
wiano z referentem radcą Napadiewiczem, który 
oświadczył, że Rada szkolna będzie usilnie się 
starała usunąć trudności. 

W ostatn' ch czasach pojawiło się w dzienni: 
kach tyle niejasnych komunikatów w sprawie do: 
datku dnożyźnianego dla nauczycielstwa ludo» 
wego, iż powstało mniemanie, że nauczycielstwo 
otrzymało już kilka dodatków i jeszcze o nowe 
się upomśna. Otóż, aby te błędne mnieman'a usus 
nąć, podajemy w tej sprawie następujące wyja» 
śniemie: w mancu uchwalił parlament dodatek 
drożyźniany dła nauczycielstwa ludowego w Au» 
stryi na rok 1918 (kalendarzowy) według skali 
urzędniczej od 972 do 4932 K, na który rząd zgoa 
dził się o tyle tylko, że zamiast 70 proc. ofiaro» 
wywal na ten cel 50 proc. wydatku. Mimo to ods 
niósł się w maju do Wydziałów krajowych przez 
Rady szkolne krajowe, że chętnie dostarczy kvas 
jom gotówki na wypłacenie zaliczkowo nauczy» 
cielstwu 75 proc. tego wydatnego dodatku, z cze» 
go skorzystały skwapl wie wszystkie kraje z wya 
jątkiem Galicyi. Nasza Rada krajowa przetrzy» 
mała u siebie propozycyę rządu i nie przedłożyła 
jej Wydziałowi krajowemu... z braku katastru 


nauczycielskiego. da: : 
Natom ast zaproponowała, aby Wydział krajo: 
wy przyznał nauczycielstwu na rok szkolny 


1918—19 dodatek z roku ubiegłego w wysokości: 
440K 640 K, 840 K lub 1100 K. Pnopozycya ta zos 
stała przyjęta i pnzeprowadzona w tajemnicy 
urzędowej, a z początkiem lipca wypłacono nau: 
czycielstwu ratę tego dodatku. Przeciw temu po» 
krzywdzeniu zaprotestowało w kraju i w Wies 
dniu mauczycielstwo z tym skutkiem, że Wy 
dział krajowy w dniu 16 lipca przyznał nauczy» 
cielstwu ten właściwy dodatek według uchwały 
parlamentu w 75 procencie, który dopiero teraz 
ma być wypłacony, rzecz jastra, po potrąceniu 
pierwszego dodatku ze znacznem opóźnieniem, a 
tem samem i z krzywdą. 

W połowie lipca sprawa tego dodatku została 


ostabecznie w obu izbach w Wiedniu załatwiona. | 


Nauczycielstwo azyni więc nowe starania o u» 
zyskanie także reszty, t. j. 25 proc. tego dodatku, 
co również zależy od Wydziału krajowego Rady 
szkolnej krajowej. 

Tak tedy przedstawia 5'e 
drożyżnianego dla nauczycielstwa 
Galicyi na rok 1918. 


historya dodatku 
ludowego w 


u Ministra roból publicznych. 


Dnia 6 sierpnia udała się deputacya z zagłębia 
zachodniozgalicyjskiego do ministra Flosmana WE 


3 


w chrzanowskiem zagłębiu pod względem obu- 
wia, odzieży, bielizny i . d. 

Podczas audyencyi omawiano gruntownie zapo 
trzebowanie górników, a ich rodzin co do pos 
wyższych awtykułów. Minister odpowiedział, że 
ministerstwo prac publiożnych jest w posiada- 
niu pewnej ilości obuwia i gotowe jest oddać pes 
winą część z tego natychmiast górnikom zagłębia 
chrzanowskiego. 

Gorzej przedstawia się sprawa  dostanczamia 
górnikom i ich rodzinom odzieży, a szezególnie 
| bielizny. 
| Wynikiem deputacyi było, że organizacya po» 
(winna akcyę prowadzić dalej, zrobić odpowiednie 
| propozycye w memoryale pisemnym, a nząd po- 
czymi wówczas odrazu potrzebne kroki. 

Nareszcie zapytywałą się depntacya ministra 
co do aprowizacyi gómików. Minister przyrzekł, 
żę górnicy otrzymają pełne racye chleba i mąki 
w najbliższym czasie, ale powinni mieć jeszcze 
przez pewien czas cierpliwość. 


, zwalczanie gruźlicy w Austryi 


W tych dniach wyszło sprawozdanie o stanie 
akcyi przeciwgruźliczej w Austry; do końca 1917 
raku, Widać z niego, że wreszcie także w Awe 
stryl przystąpiono do poważnego zwalczania grus 
źlicy, dużo jednak jeszcze na tem polu trzeba 
będzic zrobć. Dotąd powiększono liczbę łóżek 
ze 700 na 2300, po przeprowadzeniu zaś już roz. 
poczętych budowli będzie ich 5600. Po gporządze» 
niu planów przybędzie jeszcze 440 łóżek dla chi» 
rurgicznej gruźlicy, a więc wzrośnie liczba łóżek 
do 6000. W Niemczech na 4200 mieszkańców 
| przypada jedno łóżko. Aby i w Austryi do tego 
| doszło, powinno być 6800 łóżek. W Niemczech 

jednak prowadzi się tę akcyę od szeregu lat i 
doprowadzono też do zmniejszenia się wypadków 
śmierci na gruźlicę. Śmiertelność na gruźlicę w 
Prusach zmniejszyła się z 32 (na 10.000 żyjących) 
w r. 1875, na 14 w r. 1913. W Wiedniu zmniej» 
szyła się z 73 z końca *0rych lat na 29 w r. 1914, 
w czasie wojny jednak wzrosła na 40 w r. 1917. 

Sprawozdanie podnosi, że największe zmniej» 
sząnie się śmiertelności na gruźlicę widzimy w go 
spodarczo najlepiej rozwijających sle Prusiech. 

W Austryi rośnie ogromnie liczba wypadków 
śmierci na gruźlicę przy wojsku. — Naczelny 
lekarz sztabowy dr Franz podaje liczbę wy: 
padików śmierci na gruźlicę na 40% nabytych 
chorób na wojnie. Sprawozdanie zarządu woje 
skowego z przed roku wykazuje miesięczny przy» 
rost 500 grużliczych osób wojskowych. Dr Lam: 
berger podaje, że niektórzy przez obliczenia do» 
chodzą do liczby 400—500.000 chorych na grużli: 
cę w armii austroswęg, 

Bardzo Źle przedstawia się sprawa umieszcze: 
wa gruźliczych w szpitalach. Jedynie we Wiedniu 
umiera wielka część, zawsze jeszcze mniej niż 
połowa gruźliczych w szpitalach. W krajach ko» 
ronnych mniej niż piąta część, w Galicyi zaś za» 
ledwie 6%! W Galicyi nie ma miejsc w sapita» 
łach. a o lekarzy dba tak Wydział krajowy, że 
strejkami muszą zdobywać wyższe płace. (Niedar 
wny strejk w Krakowie). Jeżeli uwzględni się, 
jakie niebezpieczeństwo dla członków swej ro» 
rodziny stanowią ciężko chorzy na gruźlicę przed 
śmiercią, to celem przeciwdziałania szerzenia się 
gmżlicy należy dążyć do tego, by umierali oni 
poza rodziną, a więc w szpitalach. 

Wielkie znaczenie w walce z gruźlicą mają ko» 
lonie wakacyjne dia dzieci, które powinny się 
stać zjawiskiem masowem. ' 

Niestety, jak to swego czasu podniósł w parla» 
memcie pos, tow. dr Bobrowski, także na polu 
zwalczania gruźlicy traktuje rząd Galicyę po ma: 


coszemu. A przecież właśne w Galicyi dzięk! 
klęsce wojennej najwięcej należałoby w tym 


kierunku robić, 


ld * 
Z frontów bojowych. 
| Komunikaty niemieckie dwóch minionych dni 
' stwierdzają pewien zastój w operacyach m ędzy 
| Somma a Oise. Tocłyły się tu tylko gwałtowne 
wałki o poszczególne najbliższe cele terenowe, 
które zukończyły się obsadzeniem przez Franc 
zów imiejscowości Belval (około 10 km. na zach. 
od Novon) i Ribecourt (Il km. na poł. zach. od 
Noyon, przy gościńcu z Noyon do Com: 
| picgne). 
Natomiast w odcinku ua północ od Albert ma» 
| stąpiło 


cofnięcie niemieckich linii obronnych 
na zachodnim przęgu Ahcre, biegnących. przez 


ra 


isę = 
Vi grey!) TYPY magy 
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„NAPRZOD” 


Nr. 179 


50.000 JEŃCÓW NIEMIECKICH PODCZAS 
OBECNEJ OFENZYWY. 
Wodle biura Reutera wzięły wojska koalicyjne 
podczas obecnej ofenzywy 


50.000 Niemców do niewoli, 


Jak z komunikatu niemieckiego wynika, z 
wojsk niemieckich, walczących między Ancre a 
Oise, utworzeno nową grupę wojsk, dowodzoną 
przez generał pułkownika Boehna, 


BOMBARDOWANIE FRANKFURTU. 

Biuro Wolffa donosi: Dnia 12 b. m. o godz. 9 
rano zaatakowali lotnicy nieprzyjac elscy Frank» 
furt nad Menem. Ci lotnicy nieprzyjacielscy, 
którzy zbliżyli się do miasta, zostal. wzięci pod 
ogień ochronny tak, iż nie mogli wykonać wyce: 
lowanych rzutów bombami, rzucili tylko pewną 
| czbę bomb na oślep, zrządzili szkodę materyal- 
1.4, zabili 10 osób, zranili 11. 

t = = 
Komunikat austryacki. 

Wiedeń. Urzędowo donoszą 15 sierpnia: 

Podobnio jak ostatnie przedsięwzięcia na wene- 
ckim froncie górskim, także i ataki nieprzyjaciela 
na Tonale zakończyły się dla niego zupełnem nie- 
powodzeniem. Kolumny włoskie, które posuwały się 
naprzód na północ od przełęczy, załamały się juź 
w naszym ogniu obronnym, ponosząc przytem naj- 
cięższe straty. 

Ma południe od przełęczy powiodło się nieprzy- 
jacielow» po kilku daremnych próbach zyskać ja- 
den punkt oparcia na Moniicelio, który mu jednak 
bardzo szybko wydarli z powrotem południowi Sty- 
ryjczycy z pułku strzelców Nr 26. Również poste- 
runki na wysokich górach, które w walkach wstę- 
pnych porzucono, znajdują się po największej części 
znów w naszem posiadaniu. 

Nieprzyjaciel w najważniejszych odcinkach cofnął 
się do swoich rowów. Nasi lotnicy ścigali go, strze- 
lając z karabinów maszynowych. 

W Aibanii nasze dzielne wojska zyskały ponowne 
korzyści na wschód od doliny Devoli. 

Szef sztabu generalnego. 


— 


(za kartkę ko- 
respondencyj- 
a> ną) kosztuje 
%,5 tylko mój głó- 
fsf © wny katalog, 
(07,479 który na żąda- 

«= nie darmo wy- 

> syin: 

Pierwsza Fabryka zegarów 


JAN KONRAD 


c. | k. nadworny dostawca 
Brilx Nr. 1873. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K26'—, 28—, 
80'—. Biało metalowy (glo- 
rya srebro), gołdynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35—, 
40—., 50—, 60—, Bu- 
dziki K 16—, 18—, 20—, 
8-letnia gwarancya. Wy- 
syłka za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 
| zwrot pieniędzy. 


Fundus? WOÓW | 


à. 


Bez badania lekarskiego. 


Niema przymusu dalszego płaceniu premii, W iuzie zaprzestania — taty 
nie przepadają, lecz następuje rozliczenie. 


Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: G. k. austr. wojsk. Fundusz 
wdów i sierół w Krakowie, Wolska 18, I. piętro (telefon 3192), c. k. Sta- 
rostwa, c. k. Urzędy podatkowe i pocztowe, Urzędy gminne i parafialne, 

szkoły, banki i instytucye finansowe. 


e e 
Z różnych stron. 
| HUTNICY PRZED KOMISYĄ ZAŻALEŃ. 

Dn a 13 b. m, toczyła się w dalszym ciągu przed 

Komisyą zażaleń w Krakowie poprzednio odro- 

czona rozprawa, na której rozpatrywano zażales 

nie robotników z huty cynkowej w Trzebini o 
| podwyższenie płac i dodatku drożyźniunego. 
Przewodniczył ekse. Grzywiński, jako członko» 
wie senatu zasiadali radca sądowy Czapik, st. 
inspektor przemysłowy Smyczyński, dr Maerz i 
tow. M siołek. 

Robotników zastępowali na rozprawie męże» 
| wie zaufania z tow. Topinkiem. sekretarzem 
| Zwiąsku metalowców. Przeds ębiorstwo zastępoe 
wał dyrekor Maassen i kierownik huty. 

W toku rozprawy przyszło do porozumienia i 
zawarta zostaia następująca umowa: Robotnicy 
otrzymali 40 procent podwyżki płac. mies gcznc 
premie podwyższono z 10 na 30 K, zaś oi robotni: 
cv. którzy dotad premii ne otrzymywali, pobiec: 
ra ją vedų w wysokośc 15 K miesięcznie, do» 
datki drożyźniane podwyższono z 60 hal, na 1 K 
i z 40 hał. na 60 hał. za przepracowaną szychtę, 
za pracę w niedzielę płacić się będzie 100 procent. 

Umowa ta obowiazuje wstecz od 1 sierpnia b. r. 


Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W p'a 
| 


— 


tek 16 b. m. odbędzie się o godz. 7 wieczór nade 
zwyczajne walne zgromadzenie. — Na porządku 
dziennym: 1) wybór delegatów na krajowy zjazd 
delegatów Związku polskiego maucz., 2) wnioski 
i interyelacyce. 
Z TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻ: 
SZYCH. Zarząd Główny T. S. L. podaje do wia- 
| domości członków T. N: 5. W., którzy nie nalez 
| żą do czynnych gon nauczycielskich, że na pode 
stawie uchwały ostatniego walnego zgromadzenia 
wkładka czionka wynosi od dnia 1 września 20 
koron, zaś dopłata tytułem prenumeraty „Mue 
| zeum“ 19 con rocznie. Zarząd Główny prosił 
tedy tych cz.onków. aby zechcieli to zakomunie 
kować administracyi Muzeum piśmiennie (Male» 
ckiego 5) najpóżniej do 25 sierpnia, w przeci- 
wnym razie bowiem bez takiego zgłoszenia 
| przerwie się wysyłkę „Muzcum“ od września. 
WOJCIECH WRÓBLEWSKI, artysta dramaty: 
cany, znany huimorysta warszawski, wystąpi tylko 
jeden raz z swoim wieczorem humoru w sobote 


| SEE S L AZECTEYWNCEZCWA 1 


Najtańszem i najkorzystniejszem jest 


uhezgieczenie w VII. poźyczce wojennej | w bonach stard. 


polecone przez e. k. austr. wojsk. 


gjerót w Arakowie, ul. Wolska 10, | 1. 


kadwyżka odsetek przypada stronom. 


2403 


OUSENTE WAĆ 
Krajowy Zakład dla umy- 
słowo chorych w Kobie- 


„rzynie obok Krakowa 
poszukuje 


służby męskiej i żeń- 
skiej, parobków do koni 
i wołów, kowala i po- 
mocnika maszynisty, 


Zgłoszenia w Zarządzie Zakładu, 
gdzłe podane zostaną warunki, 


PP" PP ZP 


Służącego 
inteligentnego, energicznego 
i pracowitego w sile wieku, 
wolnego od wojska poszuku- 
je zaraz Towarzystwo gimna- 
styczne Sokół w Jarosławiu. 
Zgłoszenia osobiste ze świa- 
dectwami i poleceniami przyj- 
muje WP. Grabowski gospo- 
dąrz Sokoła. Płaca wedle u- 
mowy, pomieszkanie, światło 
i opał wolne. Termin do 30 

sierpnia b. r. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Marvan Pyrzowski. 


"Buchalter i korespondent 


z 28-leinią praktyką, godzien 
zaufania, biegły w sprawach 
kupieckich, załatwia roboty | 
biurowe jakoteż koresponden- 
cyę wyłącznie w języku nie- 
mieckim za wynagrodzeniem 
lub na stałej posadzie w go- 
dzinach lub półdniowo. Re- 
flektanci raczą adresować: 
Katzner, ul. Augustyńska 4. 


Kolejarza 
znanego mi osobiście, który 
w niedzielę dnia 11 b. m. ku- 
pował u mnie kamienie da 
zapalniczek, upraszam o zwrot | 
zabranego przez pomyłkę ka- 
pelnsza, będącego własnością 

drugiego gościa. 

L. Tomaszkiewicz, optyk 

Fioryańska 2. 


Flaszki 
z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA“, Kraków, ulica 
Łobzowska 1. 8. 


| „Dakład naprawienia | 
i nitowania ubrań męskich 
przy ul, zielonej |. W. 


ipuję garderobe meska 


używaną i t. p. 
Korespondentkę napisać do 


Przyjmuje wszelkie tego rodza- lp SCHMAUSA, 


ju roboty i wykonuje je szybko Kraków, Szeroka 22. 
i starannie po przystępnych | gor NN 


"peace "ye Teta I kobiety 
Chłopiec znajdą zaraz za dobrem wy- 


maj , |nagrodzeniem stałe zajęcie 
przyjmie posadę praktykanta | we fabryce stolarskiej przy 
w warsztacie krawieckim. Sta- 


7 a J ulicy Dajwór 1. 14. 
nisław Biertowski, Biertowi- | Zgłoszenia od godz. 
ce, p. Izdebnik. | 


i od 1—5. 
VEEARTS © BST LALA  Y OINAS © © D © 
l-szej jakości znakomita w smaku 


4 wyrobu Mieczarni Łuczanowickiej w Krakowie. 
© Do nabycia w ilościach drobnych w sklepach wła- 
snych przy ul. Gzarnowiejskiej 79, Podwale 6, Długa 27 

w sprzedaży burtownej (ew. cał. wagonami) 


w Diarze Mieczami Łuczanowiekiej ul. Czamowiejska 20. 
Telefon 590. — Cena umiarkowana. 


1—1i2 


dnia 31 sierpnia b. r. Krakowska publiczność bę» 
dzie miała sposobność zapoznać się z prełaymi 
werwy krcacyaiuj Wróbiewyk ego, jedynego dziś 
polskiego monologistv. Bilety już się sprzedaje u 
p. Józefa Rudnickiego, Rynck, A—b. 

GRUPA MIEJSCOWA GRGANIZACYI!I KO» 
LEJARZY W JAŚLE zwołuje w niedzielę dn a 17 
sierpnia b. r. w lokalu własnym, ul. Czackiego 
dH, „poufne zebranie strażników kolejowych“ 
z przestrzeni: Jasio—Rzeszów, Jasio—N. Zagórz 
i Jasło—Ntroże. Sprawy bardzo ważne. Początek 
o godzinie 2 po południu. Zarząd Grupy m. orga: 
nzacyi kul. w Jaśle. 

UNIWERSYTET WIEDENSKI — A UCZNIO 
WIE Z GALICYI. Fakultet medyczny uniwersye 
tetu wiedeńsk ego ogłosił, że w roku naukowyiu 
1918—19 słuchacze z krajów koronnych. posiada» 
jących własne uniwersytety, będa przyjęci tylko 
w bardzo ogramiczomej mierze, Szczególnie doty» 
czy to słuchaczy przynależnych do (ialicvi, któs 
rzy mogą być przyjęci tylko w nadzwyczajnych 
wypadkach wyjątkowych. 

POGŁOSKI O PODZIALE CZECH. tet. wi. 
„Prager Tagblatt“ podaje pogłoskę, według któ: 
rej bar. Hussarek ana być zdecydowany przez 
| prowadzić narodowy podział Czech w wysi żya 

czeń komiswi dwupodziałowej i nicin eckich pos 
słów z Czech. Namiestnictwo ma być przeniesie: 
ne z niemieck' emi agendami do  Litomierzyc, 
niemiecki uniwersytet do Liberca, a technika 
niemiecka do Ujścia. W Komorow:e ma być ue 
tworzona niemiecka dvrekcya kolejowa, a w Żate 
cu siedziba niemieckiej dvrckcvi poczt. 

W CELU ZAPOBIEŻENIA KRADZIEŻOM 

W LUBLINIE naczelnik milicvi polecił zarządzić 
| bezzwłocznie, aby od dria 7 sierpn a stróże de: 
| mowi (dozorce domowi i stróżowe) pełniły straż 

w bramach swych domów, począwszy od zmierz: 

chu aż do zamknięcia bramy, . j. do god. 11 wie» 
czór. Rozkaz ninejszy spowodowany zaał SZC= 
rzącymi się coraz” bardziej wypadkami; kradzieży. 

AMERYKA UŻYWA ZBOŻA NA OPAŁ. "i 
| mes“ donosi z Buenos-Aires że 10 wydaniu 

przez Argentynę e milionów ton zboża do Euri- 
| py, zabrakło nabywców ua resztę, to jest nu dwu 

i pół milicma ton. Rządowi argentynszienu nie 

pozostało mie innego, iak zużyć część łych zapa- 
sów na opał, przyczem poniósł sirate 100 mg- 
' nów dolarów. 


m i Ma 


SIGORIR 


niszczy zdumiewająco szybko 


Flaszka próbna kor. 4+--, duża ilaszka kur. 10 

Jeden rozpylacz kor. ©*—. — Do nabycia we wszy- $ 

stkich aptekach i drogueryach. Główny skład na 0$ 
Austro-Węgry a 


Anatheke „LUR KOTFAUAG" in Pers Mh. 25. ngain. 


| 
ony Wyłączne zastępstwa dia poszcze- + 
i gółnyeh miast są do oddania. wa» t 


Stowarzyszenie spożywcze funkcvcnaryuszy 
c. k. kolei państw. „Solidarność“ w Krakowie 


zawiadamia swoich członków, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się we wtorek dnia 20 sierpnia 1915 
o godzinie 7-mej wieczór w lokalu Związków 
t Robotniczych przy ulicy Dunajewskiego l. 5 
w sali głównej, drugie piętro b 
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM : 
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1917. 
s Sprawozdanie Rady nadzorczej i udzielenie absolu!o- 
'yum. 
|4. Oar anie sposobu użycia nadwyżki i dywidendy. 
3 
E 


5. Wnioski i interpelacye członków. 
b, Wnioski Zarządu. | 
r. Uzupełniający wybór Zarządu i Kady nadzorczej. 
8. Zmiana statutu. 
9. Rozszerzenie przedsiębiorstwa i zakupno reainości, 
Wstęp na salę wolny tylku dia członków za okaza= 
niem legitymacyi. A 
W razie niezjawienia się dostatecznej ilości członków 
Zgromadzenie odbędzie się z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie 8-mej wieczór. 


| Zarzad: 
| Teodor Klucka, 


Salomon Schwadron. 


PEPEYE ETT Yoe PYTA 
Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


Jan Gazur, 


Orukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


